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GŁOSZENIE SŁOWA.
KILKA UWAG NA TEMAT MOTYWU KSIĘGI 

W IKONOGRAFII WCZESNOCHRZEŚCIJAŃSKIEJ

Książka w kulturze europejskiej ma wymiar symbolu i jako symboliczne 
odczytuje się na ogół jej wyobrażenia w sztuce. Temat ten doczekał się bogatej 
literatury*, ale dotychczas nikt jeszcze nie zdołał wyjaśnić genezy symboliki 
książki^. Nie ma też monografii, z której można by dowiedzieć się, jakim 
przemianom podlegała treść interesującego nas motywu w ikonografii staro­
żytnej. Theodor Birt, autor wydanej przed stu laty publikacji, która służy nadal 
jako podstawowy zbiór materiału źródłowego, skoncentrował się na formie 
i zajął analizą motywu zwoju (gr. łac. vo/Mrnert)\ ponieważ taką właśnie
postać miały książki przez kilka pierwszych stuleci ich użytkowania w świecie 
antycznymi Na przedstawieniach ukazujących czytelników, które występują 
w greckim malarstwie wazowym już od początku V wieku przed Chr. [il. l ] i

' Por. m.in. E.R. Curtius, Eimopaiscbe Literaiar aad iaieiaiscbes Mide/aiter, Bern 1954, 306- 
352, ttum. A. Borowski: Lderatara earopejska i iaciaskie sredaicwiecze, Kraków 1997, 309-357;
E. Garin, Aicaae osserfazioai su/ libro come simboio, w: t/maaesimo e simbo/ismc. /ta i de/ /V 
ccaregac lar di sa<di amaaistici, Padova 1958 (= „Archivio di Fiiosofia" n. 2-3), 91-102; J. Guze, 
Książka jako ^y/aboi treści iaieiekiaa/ayc/] w ^ziace doby baaMaizaał KV-KV7 wieka, w: J. Białos­
tocki, O ikoaograjii świeckiej doby baraa/ażraa. Tematy -  symbole -  problemy, Warszawa 1977, 
159-243; J. Białostocki, Tłiiciter der Weislteit aad Biicber der Eergaagiicbkeii, Heidełberg 1984;
F. Dupuigrenet Oesroussiłies (red.), La symboiiąae da LtFre daas i'art Occideatai da baai Moyea 
Age a Rembraadt, „Revue franęaise d histoire du łivre" 64 (1995) z. 86-87; A. Dzięcioł, Książka 
jako symbol w kaltarze polskiej KE77 wieka, Warszawa 1997, ss. 7n, 15n, 20-22.

Znakomita publikacja H.I. Marrou (Moaotxc,ę arpp. Aade sar les sceaes de la fie iateiiec- 
ttieiie /igaraat sar les moaameais /ttaeraires romaias, Grenobłe ł938) dotyczy tyłko wybranych 
aspektów tego zagadnienia.

Por. Th. Birt, Die Bacitrc/ie ia der Kaasi. Arcitaoiogisclt -  Aaiiąuarisciie Catersacbttagea 
zam Aatikea Bacbwesea, Leipzig 1907 (wiele z interpretacji, jakie przedstawia autor, domaga się 
już zweryfikowania).

** Por. O. Mazał, Griec/tiscit-rdmiscit Aatike, Graz 1999, 100-125; F. Gawliński -  B. Iwaszkie- 
wicz-Wronikowska, Książka, EK X (w druku).

$ Por. H.R. Immerwahr, Bock roiis oa Attic voses, w: Ciassicai, medierai aad reaaissaace 
stadies ia boaoar o / B.L. Lilmaa, 1, Roma 1964, 19-48; tenże, Morę book roiis oa Attic vases, 
„Antike Kunst" 16 (1973) 143-147.
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zwój trzymany jest w obu rękach -  ]cwa zwija przeczytany fragment, prawa 
odwija jeszcze nic przeczytany, a spojrzenie biegnie od góry do dołu wzdłuż 
zapisanych kolumn.

W okresie hcłłcnistycznym i rzymskim, kiedy zajęcia intcłcktuałnc zaczęto 
uważać za powód do dumy", akcesoria z nimi związane, w tym i książki, coraz 
częściej pojawiały się w ikonografii, towarzysząc między innymi portretowym 
posągom honoryfikacyjnym [ił. 2], Zwinięte i trzymane w łewej dłoni zwoje 
dodawano jako atrybut dramatopisarzom, myśłiciełom, poetom -  wszystkim, 
którzy mich jakiś związek z pisaniem i nauczaniem, czyłi przekazywaniem 
słowa .̂ Pau! Zankcr pisze: „From now on it was no łonger possibłe to imaginc 
an intelłectuał other than with a book in his hand or sitting nearby"^. Książka 
towarzyszyła też Kałłiope -  muzie, „która łudziom dajc boskie słowa"".

Zwinięty, bądź rozwinięty zwój, występował także w sztuce sepułkrałnej. 
Trzymają go w dłoniach zmarłi przedstawieni na stełach greckich [ił. 3]'", na 
etruskich urnach i sarkofagach", oraz na rzymskich pomnikach nagrobnych 
[ił. 4]'2. Badając ten probłem, Henri-Irenee Marrou doszedł do wniosku, że 
łudzie, których życzeniem było, aby na nagrobku ukazano ich z książką, prag- 
nęłi przetrwać w pamięci potomnych jako miłośnicy różnych dziedzin szeroko 
pojętej kułtury'3. Zwój był zatem jednym z motywów, które miały symbołizo- 
wać ideę człowieka oddanego Muzom (monyikóy aner)'". Tego rodzaju przed­
stawienia stały się szczegółnie popułarne w okresie późnego antyku'^. Na wiełu 
sarkofagach z III wieku po Chr. widzimy młodzieńców i mężczyzn, rzadziej 
kobiety, pogrążonych w czytaniu, ałbo tytko trzymających w dłoni zwinięty 
zwój. U ich stóp stoją niekiedy wypełnione zwojami pojemniki (cn/?ya, yeri-

6 Por. Curtius. Lderomru europe/y/m, s. 312; P. Zanker, 77;e mruk o/5oAra,ey. 77te image o/dte 
inte/ieefua/ir; /lndf/uity, Berkeley 1995, 158-194.

Na przykład Safonie na hydrii z Aten z ok. 440-430 r. prz. Chr. (zob. E.G. Turner, /  /ihri 
nei/Miette de/ V e / l /  yeco/o a. C., w: G. Cavallo (red.). /JAri, edi/ori e pnANico ne/ mendo anfico. 
Gtudn y/oricn e criricu, Bari 1975, s. 14n, tabl. 1); por. Birt, Die Bnc/tro/ie In der Kuny/, s. 43-80.

" Zanker, TAe ntnrk o / 5oArn/ey, s. 194.
W. Lengauer, Or/euyz poe/a. Bo/a r/own tr przeżyci// reAgi/ny/n w okreyie nrcAaic://y/// 

A//i///ry grecAie/, w: S. Żerańska-Kominek (red.), Md Or/e//yra. /aypirac/e i reu:/erpre/ac;e tv e//ro- 
pe/ykie/ /radycyi ar/yy/ycz/te), Gdańsk 2003, 25.

Por. Turner, /  AAri neAM/ene, s. 15n, tabl. 2.
"  Por. H. Blanek, Day BucA iu der AnAAe, Munchen 1992, s. 72, il. 14.

Por. G. Koch -  H. Sichtermann, BdmiycAe BarAopAage, Munchen 1982, 203-208.
*2 Jak na przykład Q. Sulpicius Maximus, który zmarł z wycieńczenia, ponieważ „dniem i nocą

myślał tylko o muzach" (7,/ycrip/ioney Grecae Bo/nae, 1, llónn , nr 350-352).
'** Por. Marrou. Moue/xdg anpp. passim. Nie można wykluczyć, że kryty się tu i inne treści.

ponieważ symbolika książki, z jaką spotykamy się w literaturze antycznej, jest bardziej zróżnico­
wana. Księga w postaci zwoju byta uważana między innymi za metaforę ludzkiego życia, „które tak. 
jak zwój rozwija się stopniowo okazując zapisane karty aż do ostatecznego zakończenia" (Dzięcioł. 
Książ An juko yymAo/, s. 21).

's Por. Zanker, TAe muyA o/5oAru/ey, s. 268-289.
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nńtm) [il. 5], W niektórych scenach (np. na tzw. sarkofagu Plotyna'") postacie 
ze zwojami przysłuchują się nauce głoszonej przez nauczycicia z otwartą księgą 
w dłoniach [ił. 6]. W łiteraturze przedmiotu nazywa się go niekiedy filozofem'^, 
chociaż zwój nie musi bynajmniej dowodzić, że trzymający go trudnił się za­
wodowo zgłębianiem zagadnień filozoficznych'^. Raczej nałeży się domyślać, 
że „filozofowanie" było cenionym przez niego stylem życia, którego wartości 
przekazywał swoim słuchaczom.

Również na najstarszym sarkofagu chrześcijańskim (ok. poł. III wieku), 
który przechowywany jest w kościełe S. Maria Antiqua w Rzymie, obok Jona­
sza, Dobrego Pasterza i chrztu przedstawiono siedzącego mężczyznę z otwar­
tym zwojem w dłoniach i stojącą obok kobietę, która unosi ręce w geście 
modlitewnym [ił. 7]'". Podobne sceny spotykamy w małowidłach katakumbo- 
wych (np. w datowanym na pocz. IV wieku Cubicułum Vełatio w katakumbie 
Prisciłłi [ił. 8])^'. Musimy zadać sobie wobec tego pytanie: jaką naukę głoszą 
i kim są nauczyciełe ukazywani w nowym, chrześcijańskim, kontekście?

Twórcy, którzy umieściłi postaci ze zwojem na ścianach najwcześniejszych 
katakumb i sarkofagów już na początku III wieku, kierowali się zapewne 
intencją podobną do zauważonej na antycznych nagrobkach przez Marrou -  
i tym razem chodziło, jak się wydaje, o pokazanie zmarłych jako łudzi o za­
interesowaniach kulturalnych i rozwiniętych potrzebach duchowych. Zapoży­
czony ze sztuki antycznej motyw ikonograficzny musiał mieć jednak w obrazach 
przeznaczonych dla chrześcijan, dostosowane do ich przekonań, nieco inne 
znaczenie. Domyślać się trzeba, że na sarkofagu z S. Maria Antiqua księga, 
która zajmuje centralne miejsce w całej kompozycji, zawiera głoszone przez 
katechetę słowo Boże, którym zmarła chrześcijanka, pokazana tu jako orantka, 
kierowała się za życia i które zapewni jej zmartwychwstanie w Pasterzu -  
Chrystusie^'. Wymowne rozwinięcie tej idei odnajdujemy również na fresku 
z 2. poł. (łub końca) IV wieku w katakumbie Domitilli, gdzie męczennica

'6 Por. M uc; faticnm, nr inw. 9504 -  zob. Koch -  Sichtermann, Romisc/te 5arkop/tnge, s. 204, 
ii. 265.

'7 Por. m.in. J. KoIIwitz, CitrislusMd, RAC 111 7-24; Koch -  Sichtermann, Rdmisc/te ónrkcp- 
kage, s. 203-206 (autorzy ujmują to określenie w cudzysłów); P. Prigent, Ł'art dej premiers citre- 
tietts. LTteriiage cnitureZ et /a /e t nouve/Ze, Paris 1995, 46-52.

'8 Na przykład L. Pułiius Peregńnus przedstawiony w ten sposób na sarkofagu, w którym go 
pochowano ok. 250 r. (Rzym, Mus. Torłonia, nr inw. 424) był centurionem -  zob. Zanker, Tke mask 
o/5okratar, s. 272-274, ił. 147.

F.W. Deichmann -  H. Brandenburg -  G. Bovini, Repertorium der c/;risl/ich-arttikert 5nr- 
kop/tage. Rom -  Ostia, Wiesbaden 1967, nr. 747; G. Koch, Rriikc/trist/ic/te ^arkop/tage, Mtinchen 
2000, 227n (dat. 270/80 po Chr.).

7" Por. P.A. Fśvrier, Les pemtares de /a catacombe de RrisciZZe. Deur scenes re/a!ives a /a vie 
inteZZectae/Ze, „Mełanges d'archeologie et d'histoire" 71 (1959) 301-319.

7' Por. J. Koiłwitz, C/tristtts ais Leitrer and die Geseizestibergnbea att Retrtrs' itt der koustaati- 
nisc/tea Ktmsi Roms, RQ 44 (1936) 50.
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PetroniHa wprowadzając do raju zmarłą Venerandę wskazuje gestem wyciąg­
niętej ręki na otwarty kodeks i pojemnik ze zwojami [ił. 9]^.

W ukazanych na ścianach katakumby Kałiksta^, w Cocmeterium Maius^, 
czy w katakumbie przy via Dino Compagni^ postaciach z księgami w dłoniach, 
widzieć powinniśmy zatem nie tyłe łudzi oddanych muzom, oczytanych w dzie­
łach łiterackich, co raczej tych, którzy zaufałi Bożemu słowu i „prawdziwej 
filozofii", którą, jak dowodził już w połowie II wieku święty Justyn, znałeźć 
można w Piśmie świętym^. Księga natomiast występuje tu nadał jako symboł 
wiedzy, tym razem nie tyłko posiadanej, ałe i przekazywanej przez katechetów, 
którzy zajmują się egzegezą spisanego w niej Pisma św. i objaśnianiem zawartej 
w nim nauki^.

Księgi święte znane były wyznawcom wiełu starożytnych rcłigii^. Tyłko 
jednak w judaizmie i w świecie chrześcijańskim księga, jako źródło nie tyłko 
wiedzy, ałe także wiary i nauki moralnej, zajęła miejsce aż tak znaczące, wręcz 
uprzywilejowane. Od samego początku istnienia Kościoła Pismo Święte okreś- 
łane było jako „Księgi" (ta  [3t[3Xta, a czytanie i komentowanie tek­
stów stanowiło jeden z podstawowych elementów łiturgiP". Nawet dła pierw­
szych pokołeń chrześcijan, w czasach, gdy Nowy Testament nie został jeszcze 
spisany i chrześcijaństwo w oczach wiełu uchodziło raczej za rełigię Ducha 
Świętego i Chrystusa żywego, niż za rełigię Księgi, to jednak Stary Testament 
pozostawał punktem odniesienia, tak jak był nim dła Jezusa, który zresztą jest 
w nim jako Słowo (Logos) od początku obecny^*. Nic więc dziwnego, że

22 Por. J. Wiipert, 7)ie A7n/ereien der Kuiu/ccntben Rcrns, Freiburg i. B. 1903, tabl. 213; zob. 
R. Giuliani, 7/ resiaaro de//'nrcoso/ic 4; Feneranda ne//e eaiacotnbe 41 Dont/td/a sa//a ria Ardeadna, 
„Rivista di Archeologia Cristiana" 79 (1994) 61-87.

22 Por. B. Wronikowska, Pic;t<rae sacrae. Afoiywy ikoHcgra/iczMC nta/owide/ przedkonsian- 
tynskic/t trc/trześci/anskicb kaiakantbac/t Bzynta, Lublin 1990, 131-133.

2" Por. U.M. Fasola, Le recen/i scoperie agiogra/ic/re ne/ Coenteferittnt Malm, w: Ponii/teia 
Accadentia Romana 41 Arc/;eo/ogla. Ren41conll, 7954-79.5.5, Roma 1956, s. 81, il. 4.

22 Por. A. Ferrua, Le pidare de//a naora caiacontba 41 Fia Ładna, Citta del Vaticano 1960, 
s. 54, tabl. XXXVI: „Gesu docente in cattedra".

22 Por. Dia/ogtts cttnt Fryp/tone 8.
22 Por. 7i/nerarit<tn Eger/ae 46, 2.
2̂  Por. L. Koep, Oas b/ntnt/isc/te Bacb in Andke an4 C/trisieniant. Eine re7igionsgesc/tic/ti/ic/te 

Cniersttcbttng zttra/ic/tr/sf/ic/ten B//dersprac/te, Bonn 1952. Ciekawym zjawiskiem jest funkcjono­
wanie pojęcia świętości księgi w ostatniej fazie kultury antycznej, kiedy to poezje Homera nazy­
wano „świętymi księgami pogaństwa", a Proklos z Konstantynopola błagał bogów o oświecenie ze 
świętych ksiąg (zob. Curtius, Eiteraiara earopefska, s. 314).

29 Por. A. Harnack, Ober das A/ter der Bezeic/tnang „Die Barber " („Die Bibę/") /lir 4ie 
77. .Scbri/fen in 4er TUrcbe, „Zentralblatt fur Bibliothekwesen" 45 (1928) 337-342.

2° Por. m.in. Dz 4, 29-31; 2Tm 3, 14-17; Justinus, Apc/ogiu 1 67.
2* Por. H. Campenhausen, Dos Abe Fesiamen/ a/s Bibę/ 4er Kircbe ront Aasgang des Orcbris- 

ienittnts bis zar Enisie/tttttg des /Veaen Fesiantents, w: tenże, Aas 4er Erabzea des Cbr/sieniants. 
Biadien zt<r E/rcbengesebicbte des ersten and zweifen Fa/tr/tanderts, Tilbingen 1963,152-196; tenże, 
Die En/siebang der c/trisl/ic/ten Bibę/, Tiibingen 1968.
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w twórczości pisarzy oraz artystów chrześcijańskich motyw księgi uzyskał wy­
jątkową rangę, a zwoje, na których spisano słowo Boże, i z których odczyty­
wano je w trakcie liturgii^ stały się symbołem chrześcijańskiego przesłania^.

Jak zauważył Ernst Robert Curtius, „Chrystus jest jedyną postacią boską, 
którą sztuka starożytna przedstawiała z księgą w postaci zwoju"^. Od końca 
III wieku zwój stał się bowiem stałym, nieodłącznym atrybutem Jezusa^; 
trudno Go sobie wyobrazić bez księgi. Często trzyma ją w łewej dłoni, prawą 
wykonując znaczące gesty -  na przykład nakładając ręce na uzdrawianych, jak 
na tzw. połichromowanych fragmentach^ [ił. U], łub dotykając wskrzeszanego 
Łazarza pałeczką taumaturga, jak na płycie z Muzeum Kapitołińskiego^^ [ił. 12]. 
Tym samym księga znalazła się w centrum wczesnochrześcijańskiej ikonografii 
jako jeden z najważniejszych, najbardziej znaczących motywów.

Na początku IV wieku w małarstwie katakumbowym pojawiły się sceny 
wzorowane na antycznych przedstawieniach mozaikowych (np. z Neapolu 
czy z Viłła Albani^j, które ukazywały pogrążonych w dyskusji starożytnych 
siedmiu mędrców^. Do najstarszych przykładów tego typu nałeży obraz umie­
szczony na suficie cubicułum 58 katakumby Marcełłina i Piotra [ił. 13], opatry­
wany w literaturze przedmiotu tytułem „Chrystus nauczający", ałbo bardziej 
ostrożnie: „nauczyciel z uczniami"^; nie mamy bowiem pewności, kim jest ten, 
kto przewodniczy zgromadzeniu -  czy jest to sam Jezus, czy może anonimowy 
katecheta? Obydwie interpretacje mają pewne podstawy i trudno rozstrzygnąć, 
która jest słuszna w odniesieniu do tego właśnie malowidła. Podobne wątpli­
wości budzi również wiełe innych przedstawień katakumbowych, które ukazują 
siedzącą postać z otwartym zwojem (na przykład w katakumbie NuaziateHi** )̂

32 O ewangeliach spisanych na zwojach -  zob. A d a  RetrZ 20, ed. R  A. Lipsius: A d a  apo.sto- 
Zoram apocrypl:a, I, D arm stadt 1959, 66: „[...] vidit evange)ium iegi. Inuoives eum  dixit".

33 Por. m.in. F. G erke, DZe c/tr/d/ic/ten RarkopZtage der twAondandnM c/ten ZeZt, Beriin 1940, 
79; L. D e Bruyne, /m dadon  cZtredetttte et /'ort pu/ecc/tref/en, „R evue des Sciences R eiigieuses" 36 
(1962) 31-53; P. Testini, OyyervazZoaZ yaZZ'Zcot!ogra/Za de/ Cr/ylo /a troao  / r a  gZZ apoytoZZ, „Rivista 
deHTstituto di A rcheologia e Storia delTA rte" 11-12 (1963) 285, przyp. 25; Ch. P ietri, Romo 
c/trtydnnn. RecZtercZtey yar /'or/g/rte de /'Ztg/iye de Romę, yo/t orgamyadort, ya poZZd^ae, yo/t /dec/og/e 
de Af/Zdade d Rude 777 (377-440), R om ę 1976, 282n.

24 Curtius, Ł /teratara earopeyyka, s. 317.
32 Por. CZtr/y/ayb/Zd, 3. Adri/mie, w: ŁexZko/t der cZtr/yd/cZte/t 7ko/iograpZt/e, I, Freiburg i. Br. 

1968,389.
32 Por. D eichm ann i in., Reper/ordtm , n r 773.
32 Por. tamże, nr 811, 770, 772; zob. sarkofagi fryzowe z M useo N azionale R om ano (nr inw. 

79983,113302).
38 Por. K. G aiser, Day RZtZ/oyopZtenmoya/k m ZVeapeZ. RZ/ter Daryte/Zang der pZato/t/ycZte/t 

Akademie, H eidelberg 1980, 8-23.
22 Por. G erke, DZe cZtrty/ZZcZte/t 3arkopZtage, s. 226n; Kollwitz, CZtr/yd/y a/y LeZtrer, s. 49; L. De 

Bruyne, D/conograpZt/e dey apótrey, s. 41n..
4" Por. W ilpert, D/e AfaZere/e/t, tabl. 96.
4' Por. tam że, tabl. 75: „Christus ais R ichter".
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nic określając bliżej wymowy sceny. O tym, z kim należy identyfikować na­
uczającego. decyduje przede wszystkim kontekst i kompozycja przedstawień. 
Gdy widzimy Samarytankę przy studni, a obok niej postać z otwartym zwojem 
(jak np. w jednej z tzw. Kaplic Sakramentów w katakumbic Kaliksta), to 
wiemy, że pokazano tu Jezusa^. Nie ma też wątpliwości, jeżeli nauczycielowi 
nadano indywidualne rysy, które już od początków IV wieku charakteryzowały 
wizerunki Jezusa -  młodzieńczego, o kędzierzawych włosach, w typie „apol- 
lińskim"'" (np. na wspomnianej płycie z Kapitolu, gdzie osoba nauczyciela jest 
identyczna z przedstawionym obok Chrystusem dokonującym wskrzeszenia 
Łazarza [il. 12]), lub z brodą i długimi włosami, jakie nosili charyzmatyczni 
„święci mężowie"^ (np. na tzw. „polichromowanych fragmentach" [il. 11]).

Na datowanym na rok 359 sarkofagu Juniusa Bassusa, młodzieńczy Chrys­
tus z na wpół rozwiniętym zwojem w prawej dłoni, siedzi na ustawionym 
pomiędzy Piotrem i Pawłem tronie [il. 14]4$. Tadeusz Dobrzeniecki tak oto 
pisał o tym przedstawieniu: „W tej Mm&s-fas coc/astM Chrystus ukazuje się jako 
Logos, nauczyciel i władca, którego tronem są niebiosa, a podnóżkiem stóp -  
ziemia"46. Na ogół w tym właśnie duchu interpretuje się tę scenę -  bazując 
z jednej strony na Księdze Izajasza (66, I)"?, a z drugiej na analogii z przed­
stawieniami znanymi z oficjalnej ikonografii rzymskiej [il. 15]^, w której zwój 
trzymany przez przedstawiciela władzy jest, podobnie jak i tron^, tej władzy 
symbolem^. Pamiętać bowiem trzeba, że zwój nie jest motywem jednoznacz­
nym, nie tylko ze względu na swoją symboliczną wymowę, ale również dlatego, 
że może wyobrażać zarówno księgę, jak i dokument, list, czy jakikolwiek inny

"2 Por. J. Koltwitz, Das Christasbi/d des dritten V/:., Munster i. W. 1953; De Bruyne, /nitiufion 
chretienne, s. 44.

42 Por. B. Iwaszkiewicz-Wronikowska, 7ajenrnica Wcie/enia w najstarszej tkonogra/ń c/trzes- 
ctjańskiej, VoxP 20 (2000) t. 38-39, 393-400.

44 Por. Zanker, The ntask o/Sokrates, s. 256-266 i 300; zob. inną interpretację: E. Dinkler, 
C/tristtts and złsk/eptos. Ztttn C/trtsrasrypMS derpo/yc/trotnett P/atfen ttn Maset? Naziona/e Potttano, 
Heideiberg 1980, 36.

45 Por. Deichmann i in., Pepertortatn, nr 680.
46 Maiestas Domini w zabytkac/t po/skic/; i obcyc/t z Po/ską związanych, cz. 1. „Rocznik 

Muzeum Narodowego w Warszawie" 17 (1973) 22.
42 Por. Iz. 66,1: „Niebiosa są moim tronem, a ziemia podnóżkiem nóg moich"; zob. Mt 5. 34n; 

Dz 7, 49.
48 Na zależność od reiiefowych przedstawień cesarskich zwraca uwagę już Theodor Birt, który 

tą zaieżnością tłumaczy występowanie Chrystusa ze zwojem tylko w reiiefach sarkofagowych, 
podczas gdy nie ma ich w malarstwie, por. Birt, Die Bacbro//e in der Ajtnst, s. 79; P.Th. Michels, 
Christns tnit der Bac/;rt?//e, „Oriens Christianus" 7 (1932) 138-146.

49 Por. A. Grabar. C Pm perear dttns Part byzantin. Bec/terc/tes sttr Part oj/tcie/ de /'empire 
d Orient, Paris 1936, 196-200.

5" Liczne przykłady choćby na kolumnie Trajana (K. Lehmann-Hartleben, Prajanssatt/e. Pin 
rdmisc/tes Ajtnstrrerk za Beginn derSpatantike, Berlin -  Leipzig 1926) i w numizmatyce (F. Panvini 
Rosati, // roto/o come attr/bittt? de/Pimperatore sa/ie ntonete romane, w: / ta i de/ W Congresso 
/nternaziona/e di Arc/teo/ogin Cristiana, Royenna 23-30 settetnbre 7962, Roma 1965, 557-566).
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tekst^*. Czy zatem zwój trzymany przez Jezusa siedzącego na tronie interpre­
tować naieży jako /tber edykt iub reskrypt, atrybut najwyższego
autorytetu i symboi łegatnej władzy^?

Odpowiedź na powyższe pytanie wiąże się z kwestią interpretacji motywu 
zwoju, który trzyma w dłoni Chrystus przedstawiany w iicznie w 2. poł. IV 
wieku reprezentowanych na sarkofagach i w absydach bazyłik scenach, okreś­
lanych jako „przekazanie Prawa" (fradidc /egry). Jest to jeden z tematów iko­
nografii wczesnochrześcijańskiej, które ze wzgłędu na swą złożoność i symbo­
liczną wymowę budzą wiele kontrowersji, a ich bogata treść teologiczna wciąż 
nie jest dla nas w pełni czytelna^. Obecnie, po latach dyskusji^, wydaje się 
w każdym razie, że w tym wzorowanym na cesarskich wizerunkach, a zarazem 
inspirowanym tekstem Apokalipsy Janowej typie ikonograficznym widzieć 
należy obraz teofanii zmartwychwstałego Chrystusa. Jezusowi towarzyszą 
apostołowie, którzy często przypominają -  strojem, fryzurą i zarostem -  późno 
antyczne wizerunki intelektualistów^. Są zazwyczaj nie tylko słuchaczami 
przemawiającego Pana, ale, na co wskazują gesty i trzymane również przez 
nich księgi, wydają się uczestniczyć w rozpowszechnianiu nauki głoszonej 
przez Mistrza. Ich zadaniem będzie dalsze przekazywanie (fradińo), tym ra­
zem Kościołowi, Bożego słowa, które przyniósł Chrystus.

Zmartwychwstały Pan (Dowtńtt.s) przekazuje Kościołowi nie tyle Prawo 
w postaci reskryptu, co raczej naukę zawartą w ewangeliach. Tak rozumieli 
Prawo między innymi Tertulian, który pisał: „Lex proprie nostra, id est 
Evangelium"57, Orygcnes, dla którego Chrystus był „prawodawcą chrześci­
jan"^ i wieku innych autorów okresu wczesnego chrześcijaństwa. Nowe Pra­
wo zawarte jest w Nowym Testamencie^, świętej księdze chrześcijaństwa^,

5' Na przykład kontrakt małżeński (iibeiiuj) w scenach de.tirarum iunctio, por. G. Bovini, De 
jcene dei/u deAirnrum iunetio' neiiorte cr/j/iunu. „Bułłettino dełła Commissione Archeologica 
Comunałe di Roma" 72 (1949) 103-117; L. Reekmans, Du de.rtrnrum iunctio' dnnj /iconograp/,ie 
romninf et puieocbretienne, „Bulletin de ITnstitut Historiąue Bełge de Romę" 31 (1958) 23-95.

5- Por. Plinius, Dpirtoine V 13, 8.
53 Por. Dobrzeniecki, MniejMJ Domini, s. 9-14.
54 Przegląd stanu badań -  zob. G. Heiłemo. Adrentuj Domini. Djciuuo/ogico/ r/,cug/u in 

century upjej and catecbejej, Leiden -  New York -  Kpbenhavn -  Kółn 1989, 65-89.
53 Por. m.in. N. Schumacher, "Dominuj /egem du t", RQ 54 (1959) 1-39; tenże, Dinę romijcbe 

ApjijDompojition, tamże, s. 137-202; M. Sotomayor, t/berdie /DerDun/t der.. 7*ruditio /egij", RQ 56 
(1961) 215-230; Y.M.J. Congar, De t/,eme du don de /u Doi dnnj /"ort pu/eocbretien, „NouveIIe 
Revue Theologiąue" 84 (1962) 915-933; F. Nikolasch, Zur Deuiung der „Dominuj -  /egem -  dni" -  
3zene, RQ 64 (1969) 1-73; K. Berger, Der irudifionjgejc/iic/ti/ic/te Drjprung der „Drudido /egij". 
VigCh 27 (1973) 104 -122.

56 Por. Zankeą, D/,e mujD o / 5o^rutej, s. 304.
57 De monogu/niu 8,1, CCL 2,1239.
5" /n Deju Ant/e 9. 4, PG 12, 874.
59 Por. Congar, art. cyt., s. 929: „Le christianisme comme Łoi".
6" Por. tamże, s. 929-931; Hełlemo, AdvenU<j Dorni/,i. s. 81 n.
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którą przedstawicie! Kościoła przyjmuje ręką okrytą tkaniną, co w starożyt­
ności było powszechnie rozumianym gestem adoracji [ił. 16]6\ Obiektem 
adoracji jest Słowo (Logos), którego majestat objawia się w Chrystusie wcie- 
łonym^.

W dotychczas prezentowanych przedstawieniach widziełiśmy Chrystusa 
i jego wyznawców ukazywanych ze zwojem. A przecież książki, które pisałi 
i czytałi, łub których słuchałi chrześcijanie^^ już od II wieku były najczęściej 
kodeksami, czyłi złożonymi i włożonymi jedna w drugą prostokątnymi kartami, 
połączonymi w okładce^. W IV wieku kodeks był w powszechnym użyciu^, 
a w następnym definitywnie zastąpił zwoje^. Jednak w ikonografii pojawiał się 
tyłko sporadycznie (np. w cubicułum 59 i 65 katakumby Marcełłina i Piotra -  
ił. 17)67. Na ogół forma, jaką posługiwałi się artyści, pozostawała tradycyjna 
i książka miała zazwyczaj postać zwoju (np. jeszcze w mozaice z końca V wieku 
w kapłicy San Aquiłino mediołańskicj Bazyłiki św. Wawrzyńca [ił. 18]68). Do-

6' Por. A. Dieterich, Der P/rus der uer/tad/ett P/ande, w: tenże, P/e/ne .Sc/trf/tert, Leipzig 1911, 
440-448.

62 Por. Kollwitz, C/tr/stas ab  Le/trer, s. 59 i 61: „Darstellung der mu/estns des Logos".
62 Zasięg umiejętności czytania w środowiskach chrześcijan jest przedmiotem badań i intere­

sujących wniosków -  zob. H. Y. Gambie, Rocks and reader.s ta t/te ear/y C/tarc/t. A /t/story o/ear/y 
C/irbdan tertts, New Haven -  London 1995.

64 Zestawienia zachowanych tekstów chrześcijańskich z pierwszych wieków (por. K. Aiand. 
Pepertortata der grtec/nsc/tea C/tr/st/tc/tea Papyrt, 1: Ptd/tsc/te Papyrt, Beriin -  New York 1976; 
J. van Haeist, Cata/ogtte des Papyrtts /dtera/res jat/s et c/tret/eas, Paris 1976) wykazują zdecydowaną 
przewagę kodeksów, podczas gdy w odniesieniu do tekstów pogańskich te proporcje są odwrotne, 
zob. C.H. Roberts -  T.C. Skeat, P/te Ptrt/t o /  t/te Codest, London 1983, 38-44; Mazai, Grtec/ttsc/t- 
rdatbc/t Ant/ke, s. 125-151; Gambie, Pooks nad readers ta t/te ear/y C/tarc/t, s. 49.

66 Zachowały się z tamtych czasów wspaniałe egzempłarze greckiej Bibiii, m.in. Kodeksy 
Vaticanus i Sinaiticus, a także kodeksy z Nag Hammadi, por. opis konfiskaty w 303 r. kodeksów 
z kościeinej bibłioteki w prowincjonainej miejscowości Cyrta (Gęsta npad Zenop/u7nnt 1, PL 43, 
793-800 łub CSEL 26,186-188).

66 Św. Hieronim (De rtrts d/ttstrtdas 113) pisze o odtworzeniu bibłioteki w Cezarei już 
w postaci pergaminowych kodeksów. Ciekawą iiustracją przepisywania ze zwojów na kodeksy są 
miniatury z !X-wiecznych egzempiarzy Bibiii Karoia Łysego, które pokazują samego Hieronima 
w trakcie tej czynności, por. P. Conrads, Dteroaytatts -  5cr/ptor et /aterpres. Z ar /konograp/tte des 
Dasedats /dtercnyntns tat /ra/ten and /to/tea AV/tte/a/ter, Wiirzburg 1990, kat. nr 6 i 9. Zwojów 
używano też później, aie przede wszystkim do celów specjainych -  taką formę miały np. dokumen­
ty cesarskie i biskupie z V-V! wieku (Birt, Dte Pac/trode ta der Pttast, s. 317n.), żydowska Tora 
czytana w synagogach (C. Sirat, Le /turę /tedrett datts /es prenders stec/es de ttotre e r e /e  tetttotgnage 
des te.rtes, w: A. Bianchard (ed.), Les dedats dtt code.r. Actes de /a joarnee detade, Turnhout 1989. 
115-124), a także niektóre księgi iiturgiczne jeszcze w średniowiecznym Kościeie, zwłaszcza grec­
kim (G. Cavaiio, Poto/t d/ D.ra/tet de//7ta/;'a tttertdtona/e, Bari 1973, 32-34; tenże (ed.), E.ra/tet. 
Poto/t /tttfrg/c/ de/ taedtoero taer/dtoatt/e, Roma 1994).

62 Por. J.G. Deckers -  H.R. Seeiiger -  G. Mietke, D/e Patakoatde „Sand Afarcedtao e P/etro". 
Pepertoratta der Afa/ere/ea, Munster 1987, 301.

6s Por. S. Lewis. 5aa Lorenzc reutsded. A P/teodostatt Pa/ace C/atrcd at Afdaa, „Journal of the 
Society of Architecturai Historians" 32 (1973) 219.
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piero w końcu IV wieku zaczęły się upowszechniać również takie przedstawie­
nia, w których książkę ukazywano w postaci kodeksu.

Jednakże i później zwój nie został całkowicie wyparty z ikonografii przez 
kodeks^. Jako książka stał się z czasem formą anachroniczną, w przedstawie­
niach natomiast nabierał szczególnego znaczenia. Był swego rodzaju atrybutem 
symbolizującym władzę urzędników cesarskich, na przykład na dyptychach z V 
wieku, ale także symbołem księgi świętej jako takiej. Towarzyszył też często 
osobom o wyjątkowym prestiżu, przede wszystkim Jezusowi (np. w absydzie 
św. Kośmy i Damiana w Rzymie, VI wiek) i świętym (np. św. Agnieszce 
w absydzie honoriańskiej bazyliki przy Via Nomentana w Rzymie, VI wiek), 
ałe także postaciom starotestamentowym (np. prorokom w Baptysterium Or­
todoksów S. Apołłinare Nuovo i S. Vitale w Rawennie, V-VI wiek). Ewange­
liści często właśnie na zwoju spisywali z Bożej inspiracji Ewangelię^. Wydaje 
się, że księga ma formę zwoju zwłaszcza w tych przedstawieniach, które kładą 
nacisk na ich symboliczną wymowę (na przykład w Kodeksie z Romanc). 
Można się domyślać, że jest to przykład świadomej archaizacji, której celem 
było nadanie szczegółnej rangi przedstawianej scenie. Stosując ten zabieg ar­
tysta prawdopodobnie zamierzał zasugerować, że widzimy spisywanie tekstu 
natchnionego, a nie przepisywanie kolejnego egzemplarza Pisma Świętego.

Jednym z pierwszych przykładów zastosowania nowego motywu ikonogra­
ficznego, jakim był w IV wieku kodeks, jest tzw. Sarkofag Styłichona z Bazyliki 
S. Ambrogio w Mediolanie, gdzie na obu fasadach ukazano w centrałnym 
miejscu Chrystusa -  z jednej strony młodzieńczego z kodeksem [ił. 19], z dru­
giej -  brodatego z rozwiniętym zwojem [ił. 20]^. Towarzyszy mu kolegium 
apostołów, z których wiełu trzyma zwoje, a jeden -  kodeks. Podobną kompo­
zycję widzimy w datowanej na pierwsze łata V wieku mozaice zachowanej 
w absydzie rzymskiego kościoła S. Pudenziana [ił. 21]^. W przedstawieniach 
tego typu nie może być wątpliwości, co do zawartości księgi. Niezałeżnie od 
interpretacji całego wielokrotnie już dyskutowanego programu tej kompozycji

Przykłady z V-VI wieku i późniejsze -  zob. K. Wesseł, Bnchroiie, w: Eeai/ctrtkon der 
hyzantinischcn Knuj/. I, Stuttgart 1966, 784-795.

7° Ten stały ełement programu iiuminacji ewangełiarzy na ogół odtwarza schemat późnoan- 
tycznych przedstawień pisarzy (łącznie z pojemnikiem pełnym zwojów u stóp i chrześcijańskim 
odpowiednikiem podpowiadającej autorowi Muzy), por. W. Weisbach, Ehe Ełarste/ittng der /nspi- 
rafion utt/ntittc/a/ter/ichcn EfangcZitteubi/dern, RivAC 16 (1939), 101-127; U.M. Mazurczak, Mo­
tywy inspiracji w średniowiecznych wizerunkach Ewangelistów, Lubłin 1992.

7' Por. H.U. Schoenebeck, DerMui/ander 5nrkophog and .setne ZVach/o/ge, Citta deł Vaticano 
1935, ił. 4 i 5. Apostołowie są tu przedstawieni na ogół ze zwojem, ałe także z kodeksem, zob. 
tamże, ił. 7.

72 Na stronach kodeksu, który trzyma tu święty Paweł widoczny jest napis: Eiber generationis 
EY, ałe nie mamy pewności, czy znajdował się on także w wersji oryginałnej mozaiki, ponieważ 
w tym miejscu jest ona zrekonstruowana. Nie ma żadnego napisu na kopii mozaiki wykonanej 
przez Ciacconio (Cod. Pat. 5407).
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oraz wymowy samej postaci Jezusa, niezależnie od tego, czy jest to C/trMftM 
C/trMfH.y re.r czy Cńrt.st,,.? iurfcT^, to przedstawiona tu księga musi

być księgą prawdziwej nauki, zawierającą słowo Boże (Uerbum
Zauważmy, że stosunkowo późno pojawiają się w ikonografii wizerunki 

innych, poza ewangelistami, autorów chrześcijańskich. Dopiero we wczesnoś­
redniowiecznych miniaturach widzimy ich z książką, jako nieodłącznym atry­
butem trzymanym w ręku, albo w scenach wręczania ukończonego dzieła 
dostojnemu patronowi^. Nie znamy podobnych przedstawień z okresu wczes­
nochrześcijańskiego. Wydaje się, że jedyną księgą, która zasługiwała wówczas 
na wyeksponowanie była Bibłia^.

Inne księgi znane chrześcijanom, nie znalazły miejsca w sztuce chrześcijań­
skiej pierwszych wieków, chociaż niektórym przypisywano nadprzyrodzone 
pochodzenie^. Hipoiit pisze, że Ełkasaici otrzymali księgę od anioła^, a Eu­
zebiusz, że byłi w posiadaniu księgi, która spadła z nieba^'. W nurcie judeo- 
chrześcijańskim znaczącą rolę przypisywano też księgom Przeznaczenia, Życia, 
Uczynków, od których zależały łosy człowieka w tym i w przyszłym życiu '̂. 
Takie księgi widział w swej wizji Izajasz, kiedy wszedł do siódmego nieba^. 
Księgę, w której znajdowało się objaśnienie dotyczące pokuty udostępniła 
Hermasowi Pani, którą ujrzał w swej wizji* .̂ Wydaje się jednak, że motyw 
księgi w ikonografii wczesnochrześcijańskiej odnosi się tyłko do tej, którą 
nazywano „Wiełką" (mego /rth/ton)^. To w niej bowiem, jak pisze Jułiusz 
Domański: „tym, co się uobecnia, jest przede wszystkim zbawcze działanie 
Boże. Własne teksty autorów patrystycznych miały być [...] tyłko wykładnią 
łub nawet tyłko transmisją tego tekstu szczcgółncgo, pochodzącego od Boga

73 Por. G. Bovini, /  „tomie,' rtettr, ctue.m rtt yP„rte„;,rt„o a Porno, w: Cors, rtt c„t,„ro s„/t'or,e 
rnye„„n,e r  t,f;r,„„„o 18, Rawenna 1971, 95-113.

73 Por. E. Dassmann. Dor /l/tso,„o.yr,,7r vc„ .9. P,,r!e,i„o,tu ,„ Pom. P!„7c.ro/,l„sc!:e, Imperiale 
nart ,!,eotogt.se!,e Arpebte ,,, e,„e„, Ct„',4,„st?,7rt a/n Peg„„, rtes 5. 7nt„t,„„rterA, RQ 65 (1970). 67- 
81.

Por. O. Steen, /'/[a Procia,,,r,,to„ o / ,/,e worrt. A .s/,,rty o / ,t,e opse mcmlc ,,, & P„rte„;,a„a. 
Pome, „Acta ad archaeologiam et artium historiam pertinentia" 11 (1999) 85-113.

7'' Np. Boecjusz dedykujący swe dzieło Symmachowi; Izydor z Sewiłti -  swej siostrze Floren- 
tynie, Raban Maur -  Grzegorzowi IV.

77 Tę Księgę czyta, jak sądzę, postać identyfikowana ze św. Augustynem, przedstawiona na 
fresku znaiezionym pod kaplicą na Lateranie i datowanym na VI wiek, por. Gamble, Bookr n„tl 
rearterr ,,, ,/,e eorty C7,„rc!t, il. 6.

7" Por. Koep, Dos' t„'„„„t,4et,e B„ct,, s. 68-127.
7̂  Por. P!„7o.to/r!,„me„n IX 13.
"" Por. HE V! 38.

Por. m.in. Łk Ul. 20; Flp 4, 3; Ap 13,8; 17. 8: zob. J. Danielou, Teologa, /„rteocbrze.śetjad.ska. 
//,.s,o,„, rlobtry,, ct,rze.srt/r„].sb,ct, przer! Soborem tV,'ce/sb,',„, tłum. S. Basista, Kraków 2002,160-171.

"3 Por. Amctslo Imtae IX 22-23.
7*3 Por. PtMfor. Firlo 1 3, 3; 11 1, 3n; 11 2, 1.

Por. Gamble. Boo^r r,„rt rearterr ,,, tt,e en,ty Ct,„rct,, s. 149.

%e2%80%9e7c.ro/,l%e2%80%9esc!:e
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i zarazem mającego Boga za bohatera. Boga nie trzeba literacko unieśmiertel­
niać, lecz jedynie uobecniać ludziom. Czynią to skutecznie księgi biblijne"^.

Dopiero w datowanej na lata trzydzieste V wieku mozaice na luku trium­
falnym w bazylice S. Maria Maggiore przedstawiono apokaliptyczną księgę 
(Ap 10, 4), zamkniętą siedmioma pieczęciami i spoczywającą na tronie [il. 22) 
flankowanym przez Piotra i Pawła, trzymających kodeksy. Tym, który objawił 
zapisane w księdze ostateczne losy świata, a zarazem Tym, który jc wypełnia, 
jest Baranek Boży: „On otwiera księgę, ponieważ to On stanowi jej treść"^. Na 
sarkofagach obaj apostołowie, przywódcy i przedstawiciele Kościoła, zazwyczaj 
towarzyszyli Jezusowi, który zajmował centralne miejsce kompozycji. Tym 
razem zrezygnowano z przedstawienia ludzkiej postaci Chrystusa -  wystarczy­
ła sama księga, która Go uobecnia i tron, który w ikonografii cesarskiej uosa­
biał obecność władcy^.

Kiedy uczestnicy soboru w Efezie postawili przed zgromadzeniem Ojców 
leżącą na tronie księgę Pisma Świętego, uczynili tym samym Chrystusa prze­
wodniczącym obrada  Być może to właśnie ten symboliczny gest znalazł od­
bicie w ikonografii mozaiki w rzymskiej bazylice S. Maria Maggiore^. Analo­
giczne przedstawienie występuje w datowanej na VI wiek mozaice w kaplicy 
św. Matrony w S. Prisco (Caserta) [il. 23]^". W Baptysterium Ortodoksów 
(V wiek) w Rawennie widzimy natomiast cztery puste trony ukazane na prze­
mian z czterema ołtarzami, na których leżą otwarte kodeksy czterech ewange­
lii^. Podobną treść zawarto w mozaice nad wejściem do kościoła S. Sabina na 
Awentynie, gdzie ręka Boża podaje kodeks -  symbol Słowa, zaś Piotr i Paweł 
głoszą jc poganom i żydom, Kościołowi z żydów i Kościołowi z pogan^.

Myślę, że typ ikonograficzny, którego celem było pokazanie obecności 
Boga za pośrednictwem motywu księgi, jest dowodem na jej zupełnie wyjątko­
we znaczenie w religii i sztuce chrześcijańskiej.

"5 7el;r! jn/co oobecnienie. Sz/dc z dzię/dn' myś/i o piśmie I /triężce, Kęty 2002, 77.
"6 Danielou, Teologio yudeoć/jrześcpousAo, s. 167.
"7 Por. Grabar, LEmpereur dunr 1'ori hyzuntin, s. 199: „tl serait plus exact encore de dire que 

te Christ y est remplace non pas par ie tróne a lui seut, ni par l un des objets qu'il supporte [...], mais 
par la reunion de ces deux elements, c'est- a-dire par l'exposition de ces symboles sur le tróne 
monumental".

R" Por. /tpo/ogellenx Cyrd/i od 77;eodoriom iotpernlcrem, Mansi V 241.
"9 Por. H. Stern, Ler reprerentodour der ccncder dunr /Tg/ire de /o Modrde d Beddeent. 

„Byzantion" 11 (1936) 143.
7" Por. G.B. de Rossi, / muruici de//o e/tiern di r. Brirco e i/ circojłołUe cńnilero, „Bulletino di 

Archeologia Cristiana" 3 (1884-1885) 105-113; J. Wilpert, Die rdmirc/te Morodte/t nnd Aśo/ereien 
der /circ/dicdeu Borneo nom /U. tur A*///. 7n/ir/nmder!, Freiburg i. Br, 1917, 11, tabl. 77; F. van der 
Meer, Moie.:!a.s' Domini. 77teopdnnier de /'/Ipoco/ypre donr /or! c/treden. Citta del Vaticano 1938, 
s. 234, il. 50.

*" Por. F.W. Deichmann, Rnrennu. //nnpMfnd! der rpdio<;ldcer /Idend/ouder, Ko/untenlor, 
1 Teil, Wiesbaden 1974, 41-43.

'7 Por. Steen, 77te Prcc/nmodon o/d;e ivord, s. 106-110.
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PROCLAMAZIONE DELLA PAROLA. 
CONSIDERAZIONI SUL MOT1VO DEL LIBRO 

NELL'ICONOGRAFIA PALEOCRISTIANA.

(Riassunto)

II motivo det libro compare neli'arte cristiana gia a)i'inizio del III s.; neiie 
catacombe e sui sarcofaghi possiamo vedere le immagini dei morti eon i rotoli neite 
mani, simiii a) tipo iconografico defnito da H.I. Marrou come moMj/koj oner. Ii iibro 
neiie mani dei cristiani assume un nuovo significato diventando simbolo deiia 
„fiiosofia vera" e cioe deiia Paroia di Dio (Lerbum Domin/) che gii aveva guidati 
durante ia vita e che doveva assicurare ioro ia risurrezione in Cristo.

Ii iibro e, neiio stesso tempo, attributo di Gesu: tenuto sempre neiia mano 
sinistra, mentre ia destra compie i miracoii oppure e aizata nei gęsto che accompa- 
gna ia predica ai discepoii che dovranno tramandare (fruc/ire) ia Paroia aiia Chiesa.

Ii Grandę Libro (mego bib/ion) che contiene ii vero insegnamento e ia nuova 
Legge e anche simboio deiia presenza di Dio. A significare ia sua presenza e stato 
posto sui trono cretto davanti ai Padri ai Conciiio d'Efeso. Cosi e raffigurato anche 
sui mosaci dei V e VI s. a S. Maria Maggiore (Roma) e a S. Prisco (Caserta). Ii iibro 
come simboio deiia presenza divina -  cosi potrebbe essere definito ii signifcato di 
questo motivo simboiico neii'arte paieocristiana.

tium. na język włoski Dominika Wronikowska




